
Każdy z zatrzymanych otrzymał swój przydział,
według tego, jak groźny okupantowi się wydał. 
To wpływało na dalsze losy uciemiężonych:
obóz koncentracyjny, śmierć lub „przydzielony 
do dyspozycji gestapo”. Jako ten „szczególnie 
niebezpieczny”, poddany zostałem „żmudnej
pracy” w jarosławskim gestapo, gdzie w ciemnicy
byłem ciężko torturowany oraz codziennie bity.
Nazwiska towarzyszy wyciągnąć ze mnie chciano.
Konając, zostałem wierny zasadom!
16 czerwca męczarnie moje ostatecznie ustały… 
I tylko świadka moich tortur krwią zapis ostały
na ścianie celi gestapo w Jarosławiu chce dowieść,
że „Rudolf Jaszowski to stalowy człowiek”…
Mam wiarę, że wspomniane fakty utkwią Ci
w pamięci. Wróć na ścieżkę, którą już dziś 
szedłeś, i miń rondo, tam znak: droga na Przemyśl 
i  _ _ _ _ ⃣

13  
 _, a zarazem tam, gdzie byśmy chcieli 

być bezpieczni jako piesi… i na drugą stronę
ulicy. Rozejrzyj się za oznaczonym numerem 28 domem. 
Pomoże Ci w wyborze kierunku odpowiedniego,
bo musisz pójść tam, gdzie oczy Twe dostrzegą
przed chwilą spotkaną numerację w nazwie ulicy 
i towarzyszącą jej nazwę miesiąca, a zaliczysz 
znak do muzeum kierujący i w dół kroki stawiane.
Kiedyś była to ulica  _ _ _ _ ⃣

24  
 _ _ _ ⃣

35
  , ale po zmianie 

nazywa się  _ _   _ ⃣
5   

 _ _  i upamiętnia dla Leżajska

ważne wydarzenia, których nasza przechadzka
przebieg odsłaniała… Schody na horyzoncie 
wskazują, że znajdujesz się tuż przed końcem
trasy questu. Nim przyjrzysz się pomnikom, 
które się tu znajdują (większy Cię woła), poświęć uwagę 
wynikom

zmagań z zagadkami, więc pozbieraj litery i cyfry
po drodze spisane, gdyż plan na finał mam chytry.
Na jednej z tablic upamiętniających pacyfikacji 
ofiary znajdziesz moje nazwisko. Nie bez racji 

przyznano mi pseudonim w konspiracji:  ⃣
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  .

To jakby odwagi i niezłomności zapisana karta.
Dodam tylko, że wiele razy podejmowano próby,
by znaleźć moją mogiłę, na nic wszelkie trudy… 
Spoczywam bezimiennie. Została tylko pamięć. 
A teraz zdobądź skarb, ostatnie z questowych zajęć:
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Dziękuję za wspólną podróż, w której wyniku 
poznałeś historię pacyfikacji Leżajska mojego,
a ja zapraszam na inne questy, które opowiedzą
o dziedzictwie miasta i całej okolicy.
A tych jest tyle, że nie zliczysz!

„OJCZYZNA JEST WAŻNIEJSZA.” 
KU PAMIĘCI RUDOLFA 

JASZOWSKIEGO

Miejsce na narysowanie skarbu

Gdzie to jest? 
Leżajsk to miasto położone w północnej części województwa 
podkarpackiego, w dolinie Sanu, siedziba powiatu leżajskiego.

Jak dojechać?
Leżajsk znajduje się przy drodze wojewódzkiej nr 877 

i drodze krajowej nr 77. 

Początek questu:
Zabytkowa kamienica przy Placu im. Rudolfa Jaszowskiego 

obok skrzyżowania ul. Żwirki i Wigury z ul. Blacharską.

Potrzebne rzeczy: 
latarka, długopis, ołówek, woda. 

Czas przejścia questu:
45 min.

Jak szukać skarbu?
Gra polega na uważnym czytaniu wskazówek zamieszczonych 
w tekście questu. Twoim zadaniem jest zbieranie ukrytych po 
drodze cyfr i liter oraz wykonywanie zadań. Gdy rozwiążesz 

wszystkie zagadki, odnajdziesz na końcu trasy „skarb”.

Opiekun questu:
Wydział Promocji i Współpracy 

Starostwa Powiatowego w Leżajsku

Jeżeli zaobserwowałeś zmiany na trasie 
questu lub brak skarbu – zgłoś to do nas 
na kontakt@questing.pl. 

Więcej questów znajdziesz w największej bazie questów
www.Questing.pl

Questuj mobilnie 
z naszą bezpłatną 

aplikacją.

Quest pieszy nocny
walking moon



„OJCZYZNA JEST WAŻNIEJSZA.” 
KU PAMIĘCI RUDOLFA JASZOWSKIEGO
Witaj, Questowiczu, na trasie pieszego questu.
Spotykasz się dziś ze mną w tym oto miejscu,
by poznać mój Leżajsk, miasto nocą otulone.
Jam jest Rudolf Jaszowski, więc Ci powiem,
że stoisz na placu moim imieniem nazwanym.
Czy regulamin questowania jest Ci znany?
Czytaj wskazówki ze zrozumieniem oraz notuj 
litery i cyfry, a do zagadek miej nieco polotu, 
bo doprowadzą Cię do skarbu! A teraz o mnie 
słowo (wiedz, kto prowadzi!), więc wspomnę,
żem urodzony 12 kwietnia 1912 w szanowanej
mieszczańskiej rodzinie, synem być mi było dane
Stanisława Jaszowskiego, technika pocztowego.
Jeśli dorzucisz patriotyczne wychowanie do tego,
będziesz wiedział, że rodziciele nasi o to zadbali, 
byśmy z rodzeństwem ojczyźnie wszystko oddali.      
Jako wzorowy uczeń w szkole otwartą miałem 
drogę do dalszego kształcenia, a tego finałem
było ukończenie Akademii Górniczo-Hutniczej
w Krakowie, a że nie dla mnie tytuły urzędnicze,
zostałem inżynierem  _ _ ⃣

7
   _ _ _ _ _ ⃣

42
   z dyplomem!

Po Przemyślu i Modlinie miałem też ukończone
szkoły podchorążych, więc gdy wybuchła wojna 
(przy powoływaniu rezerwistów taka była norma),
w kampanii wrześniowej już jako oficer się biłem. 
Uniknąłem niewoli. Głos podszepnął: „Wyjedź!”. 
Schroniłem się na Pomorzu u siostry Heleny,
a tam już był brat Edmund! Kampanię przeżył!
Zdecydowaliśmy wrócić w rodzinne strony.
W Leżajsku jako robotnik leśny zatrudniony,
zostałem wnet w nadleśnictwie urzędnikiem,
organizując ruch oporu z dobrym wynikiem… 
Tymczasem w drogę! Rozejrzyj się i gdzie 

blisko przejście dla pieszych zaprasza Cię,
udaj się na drugą stronę ulicy i się rozglądaj
za biegnącymi dziećmi na znaku w kształcie  _ _ ⃣

27  
 _ _ _ _ _ . 

Gdzieś tam za nim kolejne pasy czekają.
Gdy je pokonasz, idź, tak kierunek obierając, 
by zmierzać chodnikiem wzdłuż ogrodzenia 
zielonego, a spostrzegłszy, że już go nie ma, 
skręć od razu w chodnik pobliski i udaj się 
do budynku, gdzie dwie tablice oczekują Cię.
Jeden z napisów towarzyszył Ci na starcie, 
co pewnie zauważyłeś. Drugi mówi otwarcie,
że byłem także porucznikiem Armii Krajowej, 
a z dalszej lektury tablicy szybko się dowiesz,
iż przyznano mi nadto tytuł bohatera walk o 
_ ⃣
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34  
 _   _ _ _ _ _ _ _ _ ⃣
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_   ⃣
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 _ _ _ _ _ _ _ _ ⃣
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 _ _ _   ⃣
4   

 _ _ _ _ _.

Data nazwania placu tego mym imieniem to 
_ ⃣

A
   lipca _ _ _ _  roku. Wróć do spaceru koniecznie. 

Idź tak, by Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej 
mieć po prawej, a wnet trafisz na plac, a tam
na budynku zielonym pasem ozdobionym mam
postaci uprawiające różne dyscypliny sportowe –
do policzenia, wynik zapiszesz obok: ⃣

A
  . Gotowe?

Kolejne pasy w pobliżu doprowadzą do obiektu 
edukacyjnego. Jego walor społeczny respektuj.
To nasz Zespół  _ _ _ _ ⃣

20  
 _ _  -  _ ⃣

22  
 _ _ _ _ _ _ _ _ ⃣

43  
 _, 

tu dzieci wiedzę nabywają i czas spędzają wolny. 
Dalszej wędrówki kierunek tablica wyznaczy, 
na którą patron szkoły, Mikołaj  _ ⃣

21  
 _ _ _ ⃣

38  
 _ _, raczył

zawitać. Kilka kroków w dół wzdłuż barierki 
i zaraz w prawo, dodam na wypadek wszelki, 
po pięknej zielonej ulicy poruszasz się żwawo.
Za siódmym słupkiem ogrodzenia (liczysz? Brawo!)
znajdziesz numer domu ⃣

R  
 . Dobry kierunek?

Masz wątpliwości? Odrzucisz ten frasunek,
gdy słup z numerem dwa dobry wybór potwierdzi, 
a rosnąca numeracja posesji za sobą iść nęci…
Pragnę wspomnieć, że niegdyś tymi ścieżkami

chadzaliśmy, będąc tej ulicy mieszkańcami.
Tu stał mój dom rodzinny oraz pani Kuczek dom,
który dał schronienie mnie, żonie i dzieciom.
To tu 28 maja 1943 roku bardzo wcześnie rano
spokojny sen mej rodziny brutalnie przerwano. 
Wpadli gestapowcy i żandarmi z pistoletami:
„Ręce do góry” – krzyknęli, gdy nad nami stali. 
Wśród nich byli Doppke i Schmidt – oprawcy.
Bili kołkami po ciele, pytali o moje kontakty,
chcąc złamać za wszelką cenę. Nie dałem się.
Za chwilę wrócimy do tego… Ruszaj, gdzie
masz znak „ustąp pierwszeństwa”. Widzisz go?
Tuż przed nim nazwa ulicy skryta w zieleni to: 
_ ⃣

39  
 _ _ _ _. Brawo! Kilka kroków i już mijasz 

podwórko i placówkę, co dzieciom sprzyja,
czyli przedszkole. Dawniej był to  ⃣

40  
 _ _ _ _   ⃣

3   
 _ _ _ _.

Kieruj się teraz do ulicy (od Sędomira imienia
się wywodzi, a w Świętokrzyskiem nadmienia 
o mieście królewskim i stolicy duszpasterskiej),
jak się już domyślasz, _ _ _ _ _ ⃣

17  
 _ _ _ _ _ _ _ ⃣

36
  . 

Wkrótce zebra na asfalcie będzie Ci sygnałem, 
by zmienić ścieżki, gdzie tuż obok znak daje
ostrzeżenie o prędkości ograniczeniu do 40 km/h. 
Zatem śmiało, a ulicy Furgalskiego nie ominiesz.
Do jej końca zmierzaj, a ujrzysz kamienicę starą.
To  ⃣

32  
 _ _   ⃣

18  
 _ _ _ ⃣

10  
 _ _  (rebus podpowie) - tak ją nazwano

od nazwiska właścicieli. Zapisz adres tejże kamienicy: 
ul.  _ _ _ ⃣

25  
 _ _ _ ⃣

31  
 _ _ _   _ _   i wróć do historii stronicy…

Tą samą ulicą w 1943 roku konwój prowadzono 
skazanych do drzwi sądu, pod bronią! 
Przed krzyżem misyjnym wszystkim kazano 
lec na ziemi. Czas przed śmiercią stanąć? 
Nie, okazało się wkrótce, że mamy dalej iść… 
Tak i Ty teraz uczynisz, a lżejszy Twój krzyż. 
Miń wejście na teren rekreacyjny, co się zwie 
⃣
19  

 _ _ _ _ _ _   _ _ ⃣
28  

 _ _ ⃣
8   

 _ _ _ _ _. Jeszcze nie 

pora na odpoczynek, ponieważ quest woła. 
Czy ponownie pięknie zdobiony balkon zdołał
zwrócić Twą uwagę? Zatrzymaj się przy nim 
na chwilę i zauważ, cóż takiego się tu czyni.
Wiedz, że rozwija talenty młodzież liczna,
bo państwowa i niepaństwowa  
⃣
15  

 _ _ _ _ _   _ ⃣
46  

 _ ⃣
29  

 _ _ _ _   

tu swe siedziby mają. Dalej przed siebie, 
co tam rondo, zatem droga prosto wiedzie!
Dworek pięknie zdobiony – willa szwajcarska
– mało już dziś takich na ulicach Leżajska!
Idąc prosto, ujrzysz na budynku ścianie 
łacińską sentencję, której zacne przesłanie
ogłasza, że sprawiedliwość jest podstawą
Rzeczypospolitej, więc zgodnie z tą zasadą
uszanuj  ⃣

12  
 _ _   _ _ ⃣

30  
 _ _ _ _ _ _

(napis nad wejściem powie).
Masz też kolejny symbol pamięci cierpienia:
tablicę, która akcję pacyfikacyjną wymienia: 
W hołdzie   _ _   _ _ ⃣

11  
 _ _ _ _ _ ⃣

41  
 _   _ ⃣

44  
 _ _ ⃣

26  
 _   

_ _ _ _ ⃣
14  

 _ ⃣
45  

 _ 

oraz wsi sąsiednich, a okoliczność ta zaszła
w 40. rocznicę (w  ⃣

L   
 _ _ _  roku) tych wydarzeń.

Tu przetrzymywano aresztowanych, jak każe 
prawo władz okupacyjnych, za działalność
przeciw III Rzeszy. Ustawili nas pod ścianą 
budynku z rękoma do góry. Metodą znaną
u hitlerowców były praworządności pozory.
Że niby sąd, świadkowie, argumentów spory…
Komisja niemiecka, która wszak w siedzibie sądu (!) urzędowała,
Decyzje tak naprawdę za zasłoną podejmowała!


